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Ekonomija krajowa. 


Rzut oka na skutki apparatów gorzel- 
nianych w kraju naszym i na ich pro- 
dukta spirytusowe. 

(Artykuł nadesłany), 


Miłość bliźniego natchnęla mnie myślą do 
skreślenia wyjaśniającego obrazu, zistniejących 
w kraju naszym gorzelni codzień się pomnażają- 
cych. Lubo przeświadczony jestem, Że przedsie- 
biercy zgubnych wyrobów i zwolennicy ich my- 
ślenia, oburzą się, mimo sumiennego i rzeczy- 
wistego przekonania, przeciwko stawającemu 
w obronie ludzkości, jednakowóż, nie zrażając 
się przewidzianą burzą, chociażby najukropniej- 
szą, byle tylko stać się użytecznym ukocha- 
nym Ziomkom w naprowadzeniu Ich na tór rze- 
czywistćj prawdy, usiłowania moje do zamie- 
rzonego celu przywieść nieomieszkam. 

Wszelkie wynalazki wieków. upłynionych i 


U 


teraźniejszych, napiętnowane wielkością geniu- 


szu ludzkiego, mające dążność do zapewnienia 


bytu i szczęścia społeczeństw; chociaż połączo- 
ne z wielkiemi niebezpieczeństwami i licznemi 
ofiarami, jednakowóż, ręka czasu i tworczy do- 
wcip, może je wydoskonalić, oswoić z przyro- 
dzeniem człowieka i obrócić na dobro ludzko- 
ści. Apparata zaś do pędzenia rozpalających na- 
pojów, lubo noszą na sobie piętno gemycza. i 
w innych okolicznościach stałyby się użyteczne- 
mi narzędziami, u nas, dla niewłaściwego ich 
użycia, jako podniety do zgubnych skutków 
społeczeństwa, nie zasługują na wieniec chwały. 

Wszakże rzućmy tylko okiem na. powierż- 
chnią naszej ziemi, przebieżmy wszystkie mia- 
sta i włości, a zobaczymy wszędzie narzędzia 
toczące zsiebie obfite zdroje zabójczego trunku; 
zobaczymy że każdy właściciel gruntowy, ka- 


Zdy dzierżawca w stosunku swojćj możności, ubie» 
gają się na wyścigi w zaprowadzeniu maszyn go 


15 


rzelnianych, celem znakomitych korzyści zprze- 
rabiania kartofli na wódkę, którą rozdają po 
szynkach,, i odgłosem zbyt niskiej ceny zwa- 
biająniesżczęśliwych wieśniaków, bez różnicy 
ptei'iewieku nartę ucztę: piekielną; przy której, 
zagrzawszy y głowę, utraciwszy rozum, wyrobni- 


cy tracą: tygodniową. nagrodę swćj pracy, słu-. 


żący swoje zasługi, gospodarze i gospodynie 
ostatnie zasoby swojego szczupłego majątku. 
-Tym więc sposobem, stopniowo zaciągnąwszy 
chaniebny nałóg, do którego, ta klassa ludzi 
ina szczególniejszą ponętę; pićrwsi obmierziwszy 
sobie przyzwoitą pracę; 'odurzeni szałem trunku 
podłego, oddają się występkowi i zbrodniom; 
drudzy znienawidzili obowiązki. służby, aby żyć 
swobodnićj i bez przeszkody przywiązywać się 
namiętnie do zgubnego pijaństwa; ostatni star- 
gawszy siły fizyczne, I osłabiwszy moralne, po- 
zby wszy się ostatniego mienia; rzucają ojczyste 


zagrody i żebrzą z wyciągniętą ręką kawałka ' 


chleba, lub na nikczemnej posłudze u żydów, 
za kubek upajającego likworu, w największym 
nie ostatku: mędzne prowadzą Życie. Ale nie tu 
eszc e koniec tej ogólnej klęski. Pójdźmy do 
samych. „miast i przywiedźmy na. pamięć wszyst- 


kie targi I jarmarki, a ujrzemy roje każdej klas- 


sy ludzi, tąpiących się w spirytusowych napos 
jach. Ż tego to więc Źródła, zepsucia wynikają 
obmierzłe słabości i czarne zbrodnie, których 
liczne domy schronienia i poprawy objąć nie 
mogą. Ziiego to Źródła wylęga się. wstręt do 
pracy, nikczemnę i podłe próźniactwo, zanie- 
dbanieświętych obowiązków stanu swojego, bez- 
silność, marnotractwo, niedostatek, nędza, nie- 
uległość: Zwierźchności, wywołanie moralności 
ireligii; bo brzęk pucharów, napełnionych kar- 


toflanym trańkiem, przytłumił głós rozumu i 


Boga. | dyańo 


Takie to opłakane skutki zlćwają się na zie- 
mię naszą > nienasyconćj A bogacenia się 
szczupłej liczby obywateli, przez upowszechnie- 


nie pistoryuszów i zalanie ich produktem jak 
wodą, ćalego kraju. Lecz i tu Ganimedesów cza- 


ny mie magromadzą oczekiwanych owoców dla 


a zwolenników. Tantała; lubo: nadzieja obszerne= 


go propinowania okazuje je w perspektywie jak 
przychylna matka; w skutkach zaś swoich obja- 
wiają się w cafćm znaczeniu macochy. Zasądzają 
oni całą rachubę swoich korzyści na włościanach 
sobie podwładnych, że ci, ża napój zgubny, 
małym kosztem nabyty, w trójnasób niższej ce- 


—ny bilety, jak słuszność i sprawiedliwość wy- 


maga; za prace tygodniowe i całoroczne,: w:szyn* 
kach zamieniają. I w rzeczy samej, tak się dzie- 
je; włościanie za monetę z pod stępla dziedzica 
lab jego rządcy wychodzącą, nie mogąc za gra- 
nicą swojćj osady, potrzebnych artykułów do 
Życia nabydź, ani w domach swej włości do wy- 
gody publicznej przeznaczonych, powodowani 
rozpaczą, zbywają ją za kartoflany napój, mę- 
tny i dymem zaprawiony. Zyskuje właściciel 
na swojóćm monopolium, z krzyczącą niesprawie- 
dliwością i zgwałtem przyrodzonego prawa, «co 
tobie nie chcesz, drugiemu tego ie czyń» ale 
wkrótce te zyski zamieniają sięwgorżkie owo- 
ce. Z ubożeni wieśniacy, ciągle podsycani parą 
pistoryuszów, która schlebia w rozpaczy: małej 
duszy ludziom, wyzuwszy się ze wszelkiego mie- 
nia, opuszczają ogniska naddziadów swoich; i błą- 
kają się od wsi do wsi; od karczmy do karczmy. 
Tym więc sposobem wyludniają się wioski, 
nikną urojone widoki z obfitego propinowania; 
a brak rąk do uprawy gruntu pozbawia właści= 
_cieli zupełnej korzyści i nabawia niedostatkiem. 
Czyliżby nie zgodniej było z przyrodzeniem 
i potrzebą kraju, porzucić to rzemiosło niecne 
wypalania wódek, tyle szkód nie nagrodzonych 
w towarzystwie ludzkiem zrządzające? a chwy- 
cić się wyrabiania piwa, napoju tak żdrowiego: 
i korzystnego, jak wyraził w swojej różprawie 
uczony Koncewicz. Jednakowóż, nie zgadzam się 
znim nato, ażeby ten RAPA u nas ouszyjtówano 
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zkartoflis jak w innycli krajach; w których nies 
dostatek; zboża: dotego jeckroku upoważnia: 
U.nas, gdzie ziemia bogate wydaje! krłosy: i 
znich plony obfite, gdy agronomia spóńyrmw poe 
siąpiła krokiem, i obfitość zboża rozmaitego 
gatunku. przepelnia gumna i spichlerze, potrze: 
baź używać. obcych roślin. na wyrobienie pie 
wa? kiedy toż zboże, ta jedyna rękojmia, na- 
sżego przemyslu, szczęścią i bogactw, za bezcen 
bywa tr wonione, tak dalece, że nakłady, tru- 
dy iznoje rolnika zupełnie są ‘bezowocne. Ztąd 
wywięzuje się ubóstwo i wstręt dö rolniczego 
zawodu.” Albowiem,” cił zachęci wieśniaka do 
uprawy” roli, kiedy przy tak niskićj cenie jej 
produktów nie jest. w stauie uiścić ciężarów pu- 
blicznych i opłacić najemńiików,: za pracę swo- 
ją wysokiej nagrody wymagających? Czyli te 
zgryzoty, niewywezas! i praca nadludzka ,£ jako 
nie odstępne towarzyszki dłoni:róliika; s4 dlè 
niego, słodką ponqlą i: nagrodą bez: innych wie 
doków), Nie zaiste, wszyscy teudniący się przeć 
mysłowym i ręcznym. zarobkiem; kupcy; “Han: 
dlarze, rolnicy i rzemieślnicy, z szlachetnym 
ubiegają się zapalem za temi widokami, gdzie: 
ich kosztą i trudy z.lichwą wynagradzane bywa- 
ją. Tam zaś powszechne panuje bankructwo i 
gaśnie chęć dó:chwalebnycii przedsięwzięć, gdzie 
nie upatrujessię zaspąkajających korzyści. < 

Tak więc, każdej gałęzi przem sysłowości czło- 
wieka, jeżeli nie nadamy sprężystości i ruchu, 
szczególnićj rolnictwu, które mniej nia za sobą 


powabów niż inne, i jeżeli nie obudzimy wnióm 


szlachetnej emulacyii i pewnych widoków; skar- 
leje; 'a lud do pićrwiastkowćj powróci” dzikości. 

Żeby zaś w kraju riaszym odżywić prawdziwy” 
zapał do rolnictwa i przywieść je do/ stanu kwi” 
tnącego , należy naprzód położyć tamę pędże- 
niu wódki x kartofli; a nawet użyć wszelkieli 
środków do wywołania jéj z naszćj ziemi, jako 
powszechnej zarazy: wszystkich klass ludzi, a 
saezegótaij klassy najniższej , a na to miejsce 


upowszechnić "piwov również: z: samego* zbóża 
otrzymane, Powtóre,:rózciągnąć nad włościańa. 
mi ojcowską opiekę, znieść daremszczyzny i po: 
winności zwyczajem: upowszechnione, zaprową- 
dzić w każdej gminie szkołę parafialną ; "pode 
nieść upadającą moralność; ożywić religią ga- 
snącą w sercach tych ciągle trunkiem odurzo: 
nych włościan, którzy nie znają ani święta, ani 
kościoła w dnie'Bogu poświęcone; wywołać'nie- 
godziwe naiogi w téj klassie zagnieżdźone i onych 
„ścisłą sprawiedliwościąsi gorliwością przestrże- 
gać; zachęcać do pracy; próźniactwoi pijaństwo 
jako źródła wszelkiego występku i-zbrodni'usu- 
wać i karać w potrzebie włościan wspomagać i 
ratować;' uważać w każdym: poezciwym ezżo- 
wieku brata:swojego' i nikim niegardzić „owszem 


pielęgnować troskliwie! jak skrzętną pszczółkę: 


Przez takie tylko jedynie środki , zaludnią się 
wioski kmiotkamiprącowitemi ;'ujrżymy w ten- 
cza$ś przywoite i śchłudne chatki, liczne inwenta: 
rze każdego gatunku zwierząt, jako istotne bo“ 
gacbwo ‘gospodarza: Ujrzymy: łany niedościgłe 
okiem, obeenie'w części zostawione dzikości ; bo“ 
gatym zieleniące się plonem. Ujrzymy rozległe 
niwy, niegdyś niedostępńe bagna i lasy, obcią- 
żone srebrnym izłotym kłosem, rokujące na~ 
dziejw obfitości i rzeczywistej nagrody włościa- 
nina za trudy podjęte. K. M. Wi" 

W gruntownie skreślonym artykule pod tytu- 


Yem: Rozbiór krytyczny zdań różnych: O zaka- 
_zie palenia wódki z kartofli i tsd., przez F. G. 


Nàcz. Pow. w Wieluniu 20 stycznia 1844, za- 
mieszczonym w Gaz. 
kwietnia, czytamy mastępujące prawdy. 

J. Że pijaństwo jest plagą 1 ludzkości. 

2. Że niszcząc siły żywotne i moralność, skra- 
ca Życie i występki płodzi. 

3. Że przesycenie: produkcyi wódczanej j Ba u 
nas od dawna klęskę tę rozsźćrza. są 

4. Że zbyteczna okowity taniość spowodówa: 
na została zbyteczną produkcyą ongs 77ans 


hand. i przem. z dnia 3 


+ 
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„5. Że nie masz żadnych widoków, ażeby:pro- 
dukt: 'ten ' PER kiedyś gałęź zewnętrznego 
handlu. 

6. Że gorzelnictwo "własnym ciężarem już u 
nas upadło. 
1. Że gotzelnictwo nigdy bezpośrednio nie 
służyto do wzrostu rolnictwa. 

8. Że owszem, psując stopniowo moralność 
ludziigubiąc przedwcześnie, wzrostowi temu 
na przeszkodzie stoi. 

„9, Że nie gorzelnieętwo lecz uprawa obszerna 
roślin pastewnych, mianowicie kartofli, chociaż 
ną. rzecz.garszą wgorzelni bo na wywar obró- 
conych, jaki taki wzrost dała rolnictwu. 

„ł0. Że kartofel surowy lub ugotowany, nie- 
równie pożywniejszą i lepszą daje strawę, ani- 
želi: wywar, bo inaczćj i ludzie ten: wywar by 
jedli.. RS 

Ll.. Że wywar zawierając <w AGE kwas prūs 
ski i miedź rozpuszczoną, ma karm użyty jest 
„bardzo. szkodliwy. 

5112. Że wiracę! na okawitce lecz wywar: mam 
w, PER jest piosnka na. fałszywą nutę. 

oli „Że .gorzelnictwo -z/powyższych przyczyn 
iest, przemysłem, jaki tylko cienpionyans aleni- 
gdy wspierany m być może. 

14, Że przemysł ten silą odkryć i niepotrze: 
bnych ulepszeń, stawszy się jednym z najlatwiej- 


Kokoy zwierzętom domowym 

| szkodłiwe. 

- Znanóm. jest powszechnie, że mmokrzenie krwią 
pochodzi po największćj części, od spożycia pe- 
 wnych ostrychi szkodliwych roślin; lecz dotąd, 
poniekąd nie były one znane. Podlug zdania 


Ww ychów zwierząt domowy a 
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szych i przynosząc producentom -przed nieda- 
wnym czasem znakomite zyski, dawal one zkrzy. 
wdą ogółu, bo kosztem moralności i zdrowia 
swych bliźnych. 

"15. Że ta łatwość w osiągnieniu powyższych 
korzyści zabiła wszelki inny przemysł i zobo- 
jętnira na postępy gruntownej cywilizacyi. 

16. Że ztego względu wszelkim postępom go- 
rzalczanego przemysłu, nie opieka, ale wszyst- 
kie restrykcye z prawa przynależą. oSA k 

17. Że usunięcie lub obostrzenie gorzelnictwa 
zwrócić musi właścicieli ziemskich i włościan 
do uprawiania innych gałęzi przemysłu na na- 
szej wdzięcznej, chlębo - dajnćj, ziemi., 


18. Że ani podatek ma gorzelnie, ni opłata 
na szynki nie przytępi złego, ale owszem roz- 
szerzy one, jak doświadczenie w krajach bli- 
skich uczy, jak zdrowy rozsądek przekonywa, że 
umiarkowany podatek wzmoże usilowańia, Že: 
by i wiele produkować i wiele sprzedawać na 
zapłacenie, samego podatku. 


19. Że w wybórze środków do otizymania ce- 
lu winniśmy obierać  najskuteczniejsze, pewne, 
wwy R dotwei i najmniej pokomplikowane. 


20. Że. interessem jest właścicieli' dóbr, mieć 
ludność. dostatnią, moralną i zdrową. 


ST 


Weterynarza Kuersa, na licznych doświadcze= 
niach ugruntowanego, najpospolitszą i najszko- 
dliwszą wtym względzie rośliną, jest Pieprzwo- 
dny (Poligonum hydropiper). Nadto, roślina ta, 
nie już tylko zrządza  znokrz krwawy; 'ąle tak-: 
Że, częstokroć staje się powodową przyczyną: 
zarazy płuc, choroby francuzkiej i t. p. 

Że wcześnićj nie. poznano szkodliwości: pie 


— 


przu wodnego; pochodzi tozapewne ztąd, iź go 
pospolicie zamieniano z poligonum persicaria i 
polig. minus; które są uważane za dobre pa- 
stewne rośliny i w dość znacznćj ilości na łą: 
kach i pastwiskach, mianowicie niskich, znajdują 
się. Pieprz wodny różni się od ostatnich nie- 
tylko wyższym i wysmukłym wzrostem, ale 
nadto, ma listki zieleńsze, soczystsze i ostrzej 
zakończone; przytóm posiada kwiat dłuższy na 
jednę stronę zwieszony. Najłatwićj zaś można 
go poznąć po smaku; listki bowiem pieprzu wo- 
dnego, mają smak nadzwyczajnie ostry, gryzą- 
cy, zupełnie do pieprzu podobny; -przeciwnie 
aś pol. persicaria i minus,posiadają smak gorżki. 


Pieprz wodny rośnie w miejscach wilgotnych, 
bąć to otwartych, -lub drzewami ocienionych, 
szczególnićj zaś tam, gdzie napływa woda dé- 
szczowa, nasycona zgnilemi roślinnemi i zwie- 
xzęcemi pierwiastkami. Dla tego, znajduje się 
on często w rowach łąk, nawozem zwierzęcym 
użyznianych, lub też nawodnianych gnojówką; 


zwykle rośnie tu wraz zpolig, persicaria i minus. - 


Trafia się często w gruncie gliniastym w miej- 
scąch nizkich; a nawet rośnie w tychże miejscach 
bujnie, obok koniczyny czerwonej. 


W ogólności, wszelkie trujące rośliny, w ten- 
czas tylko zwierzętom domowym stają się szko- 
dliwemi,/gdy zmuszone głodem, spożywają je 
wraz iz innemi zdrowemi roślinami; * 
dowolny wybór, starannie oneż omijają; to ma 
także miejsce: i co do pieprzu wodnego ; w ten- 
czas: bowiem tylko zrządza on mokrz krwawy, 
gdy go bydlo wraz zinnemi w znacznej ilości 
spożywa. Na nieszczęście zwykle on rośnie w raż 
z wielu dobremi roślinami; skoro więc tu przyj- 
dzie bydło. wyglodzone, naturalnie iż nie czy- 
ni Żadnego wyboru; i dla tego to, tam gdzie 
się znajduje podóbne pastwisko, mokrz krwa- 
wy mniej więcej corocznie się objawia. Posiada- 


jąc podobne pastwisko, albo nie należy paść. 


mając zaś ' 


ob aż + 


na nićm bydła, lub też wytępić rzeczoną ro- 
simga : 


Uwagi nad czystém utrzymywaniem 
koni 


(przez Angl. Ihmsen). 


Dawne przysłowie mówi: «czyszczenie koni, 
zastępuje połowę obroku.» Pytam się: czy sumien- 
nie możć kto zapewnić: że przez czyste Mtrzy: 
mywanie koni, mianowicie roboczych, osżczę- 
dził, nie mówię już połowę, ale niechby +, część 
obroku? Aby myśl moja mylnie nie była tlu- 
maczoną, oświadczyć tu muszę nasamprzód, iż 
rzecz o której mówić zamierzam, uważam ze stro- 
ny zdrowia koni, nie zaś dła pobłażania lenistwu 
i niedbalstwu chodzących koło tych zwierząt. 

Konie, z swego przeznaczenia, często wysta- 
wiane na nagle i mocne zmiany pory czasu, po- 
wińny mieć skórę mocno oddziaływającą pó- 
chodzącym źtakowć ćj zmiany szkodliwym wpły- 
wom. Przyrodzenie zahezpieczyło je od podo- 
bnych skutków, okrywając pory ich skóry, cien- 
kiemi bialemi łuskami, utworzonemi na ten 
cel z materyi tłustej, z ciała przez skórę się wy- 


dzielającćj. W stanie naturalnym, łuski te są 


tak położone, że nietylko nie wstrzymują ulo- . 


tnienia się z ciała soków niepotrzebnych, ale 
owszem, ułatwiają ich wydałenie. Skoro zaś, 
skate mocnego grzebielcowania i szczotko- 
wania, rzeczone luski oddalają się z miejsca swe- 
go przeznaczenia, wtedy skóra zwierzęcia wy- 
stawia się na wsżełkie szkodliwości rzeczonych 
wpływow. y 

Uważajmy konie g Stadninach pół dzikich. 


` Wszakże nie są one tam czyszczone; a nastę- 


pnie ich skóra pokryta jest grubą w arstwą rze. 
czonych tłustych Tusek; a więc, podług naszego 
wyobrażenia, winnyby one być słabe, chorowi- 
te; tymczasem, sa to konie najdzielniejsze, naj- 
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silniejsze, przy największój; zmianie powietrza, 
żadnym nie ulegające chorobom; zapewne dla 
tego: że ich pory okryte rzeczoną osłoną, nie 
mogą się zamykać kurzem, pyłem i t. p. na 
które są wystawione. DAM ISE 

Koń rossyjski i polski mówię tu o keniach 
roboczych lub do podróży używanych — nigdy, 
lub prawie nigdy nie jest.czyszczony. Odbywa 

_ on, drogi — byle nie w ciężarze -= niemal..ciągle 
"kłusem lub galopem; po ubiegnieniu tym spo- 
'sobem 3—4 a nawet i5 mil, stawa na popas 
okryty potem lub pianą; przed karczmą zawie- 
szą mu woźnica na kark worek zlichym.obro= 
kiem — najczęścićj plewy zbożowe z grubą sie- 
czką—i po półgodzinnym odpoczynku pod gołćm 
niebem, częstokroć na deszczu, lub 20: stopnio- 
wym mrozie, pędzi dalćj w drogę. T'ym.spo50- 
bem ubiegają konie 10—12 mil: dziennie; a mi- 
mo. to, są zdrowe, bardzo rzadko zapadają na 
zołzy, kolki i wszelkie choroby, zzaziębienią 
pochodzące; a przecież, wątpliwości nie ulega, 
iż w tej rassie koni, widocznie się postrzegają 
ślady krwi wschodniej. 

Porównajmy teraz siłę i wytewałość. 'rzecz0« 
nych koni, z końmi rozpieszczonemi do wierż< 
chu lub w wojsku używanemi, codziennie dwa 
itrzy razy czyszczonemi, w czasie słotnym lub 

_zimnym starannie dekami okrywanemi; które, 


podobnie jak ludzie zbytecznie. rozpieszczeni, 


za najmniejszą zmianą temperatury: powietrza, 
w różne zapadają słabości.. Nieprzesadzimy pe- 
wnie wcale, porównywając stajnie podobnych 
koni do barometru, naprzód już nastąpić ma- 
jącą zmianę powietrza wskazującego. Stopniami 
tegóż barometru, są: pokaszliwanic, początki 
zołzów, zapalenia płuc i t. p. 

“Z pewnością można mówić, iż gdyby konie 
nasze, niechby najszląchetniejszej rassy, od mlo- 
dości były stósownie utrzymywane, a mianowi-. 
cie, nie tak | pieszczone, czyli nie trzymane w cie- 


płych stajaiąch, nie grzebielcowane i szczot-- 


kowane, przez, co: ich: skóra! staję.się zbyt dra- 
żliwą i czułą. na wszelkie.wpływy;. gdyby: chyty 
więcej wystawiane'na różne zmiany. pory. ćza- 
su; wtedy, bez żadnej wątpliwości, przy zacho- 
waniu piękności. i dobrych przymiotów, byłyby 
trwalsze, silniejsze, mniej wystawione na cho- 
roby i. różnego rodzaju kalectwa. 

„Zapewne zadziwi to mie jednego wychowy- 
wacza koni, że grzebielcowanie :i szczotkowanie 
tych zwierząt uważam być szkodliwóm; albo- 
wiem, . wielu sądzi: calkiem przeciwnie, że to, 
jest właściwie jedyny sposób utrzymywania zdro+ 
wia i siły, koni. Ale zdanie to jest mylne: przy» 
czynia się to. w prawdzie do ich piękności, zewnę« 
trznej, cżyli do pięknego utrzymywania po- 
krycia ich skóry; ale zdrowiu jest przeciwne. 

Skóra bowiem żwierzęcia, przez końce ner- 
wówi małych naczyńkrwistych, w ścisłym zosta- 
je związku, i w wzajemnóm na siebie działaniu, 
znajważniejszemi w organizmie zwierzęcia, we- ' 
wnętrznemi organami; za pośrednictwem bowiem 
skóry, czyli będących w niej porów, pozbywa” 
ją się one pićrwiastków z pod siły Życia usunię- 
tych; które, pozostając „dłażćj w ciele, wywiera- 
ją, na całą budowę zwierzęcia wpływ szkodli- 
wy; a natomiast, również za pomocą tejże skó- 
ry, napawają się innemi, do odbywania fankcyi 
Życia niezbędnie potrzebnemi. Skoro.więc, tak 
ważne kanały, jakiemi: są pory skóry, 'wnie+ 
normalnym znajdują się stanie; to jest: za naj- 
mniejszą przyczyną, raz zbytecznie: się ściąga* 
ją — skutkiem zimna, — drugi raz — skutkiem 
ciepłą — za. nadto się rozszerzają, naturalnie: że 
w pićrwszym. przypadku pićrwiastki, z ciała sig 
wydalić mające, w niém pozostają; ate, któremi: 
się, organizm, zwierzęcia: miał: odświeżać, są: 
wstrzymane; Wdrugimizas $ przypadku ,ociałó po 
zbawia się zbytecznej ilości:soków z jednej stro*: 
ny, (przez mocną transpiracyę), a z drugićj,: d. 
zbytkuinnemi pićrwiastkami się napawa: wszyst= 


-koto zrządza nie nórmalny stan w organizmie; : 


a ńastępnie różnego rodzaju choroby:* wszakże 


cóżkolwiek obeznany % rzeczą musi przyznać; 


ż6 do takowego nienormalnego stanu, najwięcej 


się przyczynia nie naturalny stan rzeczonych 


kanałów — porów — zrządzony przez grzebielco< 
wanie i szeżólkowanie skóry, szczególnićj w mło= 
dym wieku zwierząt. 

Dawnićj , dzieląc to mylne mniemanie, — «że 


czyste utrzymywanie skóry koni, tyle znaczy čo 


ółowa obroku — jak" najstarannićj tegó doglą- 
"dałem: aby moje konie robocze trzy razy na 
dzień byly należycie wyczyszczone; to jest: ra- 
no, “na południe i na wieczór. Później, gdy je- 
den z moich przyjaciół zapewnił mnie, 12 teñ 
sposób, *więcćj koniom szkodzi niżli im poma- 
ga; Że ma próżno tylko fornale wiele czasu mi- 


trężą, a/końie zbyt czułe daremnie się riepo- 


koją i od jadła odrywają; kazałem parę koni 
cóżkołwiek tylko 0d rana oczyścić, ana półu- 


dnie, jeżeli przysżły ż pola mocno kurzawą po- 


kryte (np. od bronowania), trzepaczką opylić; 


druga zaś para koni, podług dawniejszego spo- 


sobu była regułarnie 8 razy na dobę czyszcżo- 
ną: po ikończeniu pracy jesiennej, śmiało mo: 
gę zapewnić: że'konie wcale nie czyszczońe; czyli 
mało co, były, jeżeli nie jędrniejsze i silniej- 
sze ód czyszczonych, to przynajmnićj wrównym 


znajdowały się stanie pod jednym i drugim wzglę 


dem. 


Es 


Kassa wiejska. Szlachetny przyklad 
" godny naśladowania 
; (2 Bibli. "Warszawskiej). ~ 


Q 
—— 


W chwili kiedy tak wiele piszą o różny diipo- 
sobach oczynszowania włościan; nie: od rzeczy 
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“Odtąd nie trzymam się już tak śkrapan toć 
powyźszćj zasady. Staram się tylko by codzien: 
nie stajnia była wyczyszczona z gnoju, należy- 
cie wymieciona; by konie miały czysty podściół; 
by w letnićj porze stajnia była chłodna, a 
w zimowćj umiarkowanie ciepła, ale nie zadu: 
chliwa; w miarę większego natężenia w pracy, 
konie więcej. dostają obroku; zawsze zaś tyłe, 
iż są w dobvej tuszy. Szczególmiej: tego. przes 
strzegam, by- między pracą, pasieniem'i odpo» 
czynkiem., największa reglapROŚĆ zachowaną 
była, 

W letniej porze, jeżeli jest dą tego sposobność, 
każę często konie pławić; ma się rozumieć, nie. 
po pracy, ale przed pracą: oczyszcza to ich: wios 
syaa pylu i kurżu, a prżytćm wzmacnia. ich skó-. 
rę. Dodać tu należy: iż przez pławienie nie od- 
dzielają się od skóry owe tłustełuski (októrych 
wyżćj) w stanie normalnym się znajdujące; te 
tylko woda zabiera, które jaż dopełniły swego. 
przeznaczenia, i jak wszy stko na „Świecie, w inną 
wejść mają formę. W porze letniej „ wpół godziny 
przed użyciem koni do pracy, zwilżają się onym 
zimną wodą te miejsca, które uprząż najmo- 
cenićj ciśnie: tym prostym sposobem wzmacnia 
się skóra, i chroni zwierzę od odciśnienia i od- 
parzenia. Od zaprowadzenia opisanćj wyżćj zmia- 
ny, konie moje są zdrowe, silne, przytóćm wię- 
ććj pracują niż dawniej. 


at > Wiadomości krajowe. 


będzie tu przytoczyć, co, jedej z Donataryuszów. 
w dobrach przez Rząd jemu nadanych, dla wto- 
ścian swych uczynił. Jest wmich 4d! 
przeszło 300. 

Posiadacz dóbr tych, mocą zeznania przed 
Notaryuszem wformie przez prawo przepisanej, 


darował: w gminie swej w gotowiznie po złp. 60 r 


x — 125 


na. „gospodarza, z zastrzeżeniem, ażeby kapitał 


ten, zostający pod kluczem sołtysów i radnych, 
oraz pod nadzorem władzy miejscowej, dopóty. 


między włościan wypożyczanym był, dopóki 
się na każdego gospodarza po złp. 1800; nie 
zbierze, co w ciągu lat kilkudziesięciu nastąpi 
"przez składane procenta. 

W tedy dopićro każdy gospodarz opłaci pie- 
niędzmi na niego przypadającemi, grunt posia- 
dany przez niego, i zostanie jego właścicielem. 

Od lat blisko 8, jak dar ten nastąpił, kapitał 
ten był ciągle wypożyczany między włościan 
téj gminy, częścią w gotowiznie, częścią w zbo- 
žu, które na magazyn zakupióno. Zwrót kapitału 
wypożyczonego i procentów, regularnie uiszczał 
sięw dzień imienin właściciela dóbr, i z 18,000 
kilkuset zł., już się zł. 30,000 uzbićrało. 

Włościanie pożyczkami wspierani, przyszli 
do dobrego stanu, tak dalece, że już zboża z ma- 
gazynu zasobowego nie potrzebują itakowy spie- 
niężywszy, kapitałem gotowym czynią pożyczki 
włościanom, li tylko rzeczonćj gminy. 


Gdy Donator zwidził ostatnią razą swe dobra,. 


włościanie jego przybyli wszyscy ze złożeniem 


— 


swych dzięków,. a razem po zasięgnienie zda- 
nia jego: czyli nie byloby dobrze w razie, jak 
się już im tyle pieniędzy nazbiera, że wszyst- 
kich wgminie rozpożyczyć nie będzie można, 
ażeby oni za mierozdane, listy zastawne kupo- 
wali, i wten sposób procentu nie tracili? 

Ta uwaga dowodzi, jak byt polepszony wło- 
ścian nastręcza im my śli, które bez niego ani- 
by im przyszły do glowy. 

Jest to piękny do naśladowania przykład dla 
właścicieli dóbr zamożnych. Ale i mnićj.zamo- 
żni mogliby nie mało uczynić dla przyszłości 
swych włościan, jeżeli nie darem w gotowiznie, 
to przynajmniej zaprowadzeniem w gminach ich 
kass oszczędności. i małych składek rocznych,. 
zktórych dochód bylby na składane procenta 
umieszczany i na cel taki z czasem był prze- 
znaczony, jak w dobrach owego Donataryusza. 
Przy dobrych chęciach i wytrwałości, każdy 
z właścicieli dóbr wieleby mógł uczynić dla 
swych włościan, ale z boleścią serca wyznać po- 
trzeba, Że od lat wielu, pisano mnóstwo ospo- 
sobie polepszenia ich losu, a mało dotąd uczy- 
niono, Tracić. jednak nadziei nie można: Že tak 


Konst. Wol... 


zawsze nie pozostanie. 


———— A e ImmaMIMi 


Rozmaitości. 


Wplyw koloru szkła na WEGELACJĄ: 


Kolor szkła fioletowy, nadzwyczajnie pobu- 
dza wegetacyą; przeciwnie, szkło żółte i czer- 
wone, tamuje takową; białe zaś, nie ma na nie 
innego wpływu prócz powiększenia ciepła. Naj- 
stósowniejszemi dla inspektów są więć PRZE 


szkłem niebieskićm. 
MZNRE: rye 


o Kantor Główny: w Starém Mieście N°? 6Y na pićrwszćm piętrze. > 


Nona budowa 50a: 


W Lisztowie w Wiel. księs. Pozn., p. Nardmam 
wynalazł pług, który w miejsce odkładni ma 
walczyk ruchomy; można nim orać o wiele głę- 
bićj niź zwyczajnym, stosunkówo wymaga ma- 
ło siły pociągowej, łatwo go prowadzić, a przy- 
tém dokładnićj skiby przewraca i obok siebie 
układa niźli zwyczajny. 


m 


